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EWANGELJA,
napisana u św. Jana w rozdz. I. w. 19—28

W on czas posłali źydowie z Jeruzalem Kapła- 
ny i Lewity do Jana, aby go spytali: ktoś ty jest? 
I wyznał, a nie zaprzał; a wyznał, żem ja nie jest 
Chrystus. I spytali go: cóż tedy? Jesteś ty Eljasz? 
I rzekł: nie jestem. Jesteś ty Prorok? I odpowie­
dział: nie. Rzekli mu tedy: Ktoś jest, żebyśmy dali 
odpowiedź tym, którzy nas posłali ? Co powiadasz 
sam o sobie ? Rzekł: Jam głos wołającego na pu­
szczy: Prostujcie drogę Pańską, jako powiedział 
Izajasz Prorok. A którzy byli posłani byli z Fary­
zeuszów. I pytali go, a mówili mu: Czemuż tedy 
chrzcisz, jeśliżeś ty nie jest Chrystus, ani Eljasz, 
ani Prorok ? Odpowiedział im Jan, mówiąc: Jaó 
chrzcę wodą: ale w pośrodku, was stanął, którego 
wy nie znacie. Ten jest, który za mną przyjdzie, 
który przedemną stał się: któregom ja nie godzien, 
żebym rozwiązał rzemyk u trzewika Jego. To się 
działo w Betanji za Jordanem, kędy Jan chrzcił.

Prawda — kłamstwa.
Gdyby się był Jan św. odezwał do posłanych 

z Jerozolimy kapłanów i Lewitów, że jest Chry­
stusem albo Elja8zem lub jakim prorokiem, cała 
Jerozolima z okolicznymi mieszkańcami wystąpiła­
by była przed Jana św. i triumfalnie, z krzykiem 
do Jerozolimy, jako przyobiecanego
Mesjasza lub wielkiego proroka, do pałaców jero­
zolimskich go wprowadziła. Nie czyni tego Jan 
św., n e wyznaje się być Mesjaszem ani nawet 
prorokiem, lecz w pokorze odpowiada posłannikom: 
„Ja nie jestem Chrystusem, ale głosem wołającego 
na puszczy, bym was przysposobił na przyjęcie 
Mesjasza/który już w pośrodku was stanął, a wy­
ście Go jeszcze nie poznali.

O jakiż tu dla nas z Jana św. przykład, byś­
my zawsze unikali kłamstwa, a mówili prawdę, 
nawet i wtenczas, gdyby nas największe dla kłam­
stwa spotkać miały godności, tytuły, dostatki 
i urzędy 1 Należy za wszelką cenę mówić prawdę.

Bóg jest bowiem prawdą odwieczną, więc 
i od człowieka prawdy żąda. Dał mu język, dał 
rozum i sumienie i to dał tylko jeden język, jedno 
sumienie, bo jedna jest prawda, którą wyznawać 
powinien. Dziecię, gdy skłamie w niewinności swo­
jej, czerwieni się i blednieje, spuszcza oczy i wsty­

dzi się, a czemuż to ? Oto się sprzeciwiło woli 
Boga, który zakazał kłamać i zgwałciło sumienie 
swoje.

Zwierzęta dzikie i domowe, gdy ryk i głos 
wydają, nikogo nie zwodzą, nie oszukują, — 
a człowiek, któ.y jest wyszczególniony od Boga 
darem mowy, miałby kłamać i przeciw sumieniu 
i naturze działać ? Ńie, człowiek zawsze prawdę 
mówić powinien, bo ma przewodnika Zbawiciela 
swego, który jest „drogą, prawdą i żywotem", 
a ten wkrótce i dobitnie do naśladowców swoich 
przemówił: Mowa wasza niech będzie: Jest, jest. 
Nie, nie.

W starym zakonie Bóg wyraźnie przez proro­
ków swoich nakazał ludziom mówić prawdę; tak 
u Zacharjasza czytamy: „Mówcie prawdę każdy
z bliźnim swoim, prawdę miłujcie"; „Nie będziecie 
kłamać, ani będzie oszukiwał żaden bliźniego swe-

Jako upominek rządu angielskiego dla Abisynji 
wyjechał połowy szpital ruchomy Czerw. Krzyża. 
Przed wyruszeniem angielski arcybiskup Canterbury 

pobłogosławił na drogę samochody ekspedycji 
i flagę.



go, bo usta, które kłamią, zabijają duszę*. A św. 
Paweł głosi: A przetoż złożywszy kłamstwa mów­
cie każdy prawdę z bliźnim swoim. Wszakże na 
prawdzie spoczywa pokój narodów, szczęście 
familijne, zgoda sąsiadów, miłość małżonków, po­
szanowanie rodziców od swoich dzieci. Dopóty pra­
wda będzie istnieć między ludźmi, dopóki, nie po­
trzebujemy się lękać wojny, niesprawiedliwości, 
krzywoprzysięstwa, zdrady, oszukaństw; bo prawda 
wszelkie występki, zbrodnie, kłótnie, zamieszania 
i nieszczęścia pożre i poniszczy.

Kiedy więc Bóg prawdę mówić nakazuje i nieo­
cenione korzyści nam mówienie zawsze prawdy przy­
nosi, nie odstępujmyż nigdy od prawdy, ale ow­
szem, starajmy się, byśmy nigdy nie zboczyli z jej 
drogi.

700 lecie katedry Natre-Dame.
Sławna katedra paryska Notre-Dame obchodzi 

obacnie 700-lecie swego istnienia. Jest ona jednym 
z najwspanialszych zabytków sztuki gotyckiej. 
Wzniesiona została na wysepce Cite. Budowę ka­
tedry rozpoczęto w r. 1163, w miejsce dawnej ka­
tedry, wzniesionej przez dynastję Marowingów, 
która wzniosła świątynię na miejscu zburzonej 
świątyni pogańskiej. Kamień węgielny pod obecną 
katedrę położył papież Aleksander III i król fran­
cuski Ludwik VII. Budowę rozpoczęto za panowa­
nia Filipa Augusta i ukończono ją w r. 1225. W 
r. 1609 odrestaurowano katedrę.

Godne podziwu są portal czyli monumentalne 
wejście, wieże wzniosłe, wznoszące się na wyso­
kość 68 metrów, piękne rzeźby wewnętrzne, malo­
widła bezcenne i wspaniałe witraże. W XIX wieku 
dobudowano do katedry piękną zakrystję, w tym 
samym stylu, w jakim wybudowano katedrę. War­
tość katedry paryskiej jest bezcenna.

Skarbiec katedralny jest niezwykłej wartości- 
Katedra, mimo iż przeszły nad Francją różne burze 
dziejowe, przetrwała w swym majestacie. W niej

Wynalazca Maknonins zbudował samolot z częścio­
wo wciągalnemi skrzydłami, za co od ministra 
lotnictwa francuskiego, otrzymał premję 1 milj. 
franków wraz ze zleceniem budowy samolotu po­
ścigowego, który osiągnąć ma szybkość 500 km.

na godz.

koronował się na cesarza Napoleon I. W tym celu 
sprowadził do Paryża papieża Piusa VII, który go 
miał koronować. Cesarz jednak nie postąpił wed­
ług zwyczaju poprzednich władców Francji, lecz 
sam sobie włożył na głowę koronę, poczem drugą 
swojej małżonce, Józefinie.

Uroczysty pogrzeb bohaterskiego księdza.
Przed kilku laty zmarł w kolonji dla trędowa­

tych na Hawai, ks- Damian, Belg, który spędził 
z trędowatymi lat 40. Piękna ta postać przypomi­
na polskiego misjonarza wśród trędowatych, O. 
Beyzyma. Obecnie zwłoki jego zostaną ekshumo­
wane i na statku wojennym amerykańskim powró­
cą do Belgji z honorami, przyczem pogrzeb odbę­
dzie się na koszt państwa. Król Leopold nadał 
zmarłemu najwyższe odznaczenie.

Włosi wznoszą w Abisynji nowe świątynie.
W Adi Caich, na terenach, zajętych przez woj­

ska włoskie na północ od Adigrat, w tych dniach 
odbyła się uroczystość poświęcenia kościoła kato­

lickiego, obrządku kootyj- 
skiego. Budowa tej świąty­
ni wraz z 10-metrową dzwon­
nicą dokonana zost ła w 
rekordowym czasie 45 dni 
przez milicję faszystowską 
i ciągnących za armją dro­
gowych robotników. Świą­
tynia ta jest największą w 
północnej części Abisynji.

Powrót po 20 latach 
z niewoli.

Przed kilkoma dniami po­
wrócił z Rosji do Marburga 
w Austrji 60-letni Franci­
szek Szwarz, który w roku 
1915 dostał się do niewoli 
rosyjskiej. Wrażenie po­
wrotu było olbrzymie, gdyż 
od 20 iat;.był przez rodzinę 
opłakiwany jako nieżyjący.

Wszystko ma swój koni c
— Stasiu, uważam ze smut­

kiem, źe coraz bardziej mnie za­
niedbujesz.

— Co chcesz, moja żonko, 
przecież każdy romans, choćby 
nawet w dwunastu tomach, musi 
mieć kiedyś dokończenie.

Tegoroczne angicisKie* uroczystości woj-kowe w rocznicę 
zawieszenia broni po wojnie światowej.



Kogut wydziobał dziecku oko.
Półtoraroczny synek Wajnerta w Łodzi, bawił się 

na podwórku z kurami. Podrażniony przez dziecko 
kogut rzucił się na malca i uderzył go dziobem 
w oko. Lekarz stwierdził wypłynięcie oka.

Miljou franków w falsyfikatach.
Sosnowiec. Sledstwo w aferze fałszowania 

banknotów 50 i 500-frankowych trwa w dalszym 
ciągu.

Aresztowani fałszerze: Nowakowski i tow.
przyznali się do winy. Równolegle ze śledztwem 
w Polsce policja francuska prowadzi we Francji 
dochodzenia i poszukiwania kolporterów falsyfika­
tów.

Siedzibą szajki fałszerzy we Francji było mia­
sto Cannes na Riwierze, gdzie były rozpo­
wszechniane falsyfikaty 500 frankowe.— Według 
przypuszczeń fałszerze zdołali puścić w kurs fal­
syfikatów na sumę około miljona franków.

Admirał Jellicoe.

klęskę flocie niemieckiej w cieśninie Skagerrak, 
u wybrzeży duńskich.

Przeczuwając zgon, sędziwy admirał zaprosił do 
swego łoża kilku wyższych oficerów marynarki 
angielskiej, którym wręczył swe pamiętniki oraz 
opracowane przez siebie plany strategiczne.
Pogrzeb odbył się z wielką okazałością przy udziale 

ks. Walji. Trumnę ciągnęli na lawecie marynarze.
Admirał Jellicoe został pochowany w katedrze 

świętego Pawła i grób jego sąsiaduje z grobem 
największego bohatera morskiego Wielkiej Brytanji 
— Nelsona.

Katafalk ze zwłokami adm. Jellicoe.

Żebrak uciułał 100 
tysięcy zl.

Warszawa. W Ot­
wocku pod Warsza­
wą zmarł żebrak, Jo- 
sek Knat, który do­
żył 101 lat.

Rodzina otrzyma­
ła wspaniały spadek. 
Okazało się bowiem, 
że Knat, będąc przez 
60 lat żebrakiem, 
uciułał 100.000 zł 
gotówką i w papier, 
wartość., a poza tern 
był właścic, domu.

Zgon angielskiego adm. Jellicoe.
Londyn. Zmarł tu w wieku 75 lat admirał Jelli­

coe, głównodowodzący floty brytyjskiej w czasie 
wojny od 1914—1918 r., który zadał decydującą

Chorego chłopca leczyła w piecu.
W kolonji Smiłowieze pod Wilnem do zna- 

chorki Natalji Kupczukowej przyprow. 9-let. Tomasza 
Kadzielonka, chorego na świerzbę. Znachorka na­
smarowała chłopca dziegciem, a następnie ułożyła 
na desce i wsunęła do pieca. Pod wpływem 
gorąca chłopiec zaczął się poruszać i spsdł z deski 
na rozpalone cegły pieca, ulegając straszliwym 
poparzeniom. Po wydobyciu z piecu chłopiec 
zmarł w straszliwych męczarniach. Znachorkę 
aresztowano.

Ziemia zasypała całą wieś z mieszkańcami.
Wieś podgórska w Andach w Ekwadorze zosta­

ła całkowicie zasypana wskutek obsunięcia się 
olbrzymich zwałów ziemi.

Osada składała się z 50 domów, które przy­
kryte zostały masami ziemi i skał. Wszyscy mie­
szkańcy zginęli.

Dzika kaczka w samolocie.
Ottawa. W cieśninie Georgji, dzielącej wyspę 

Vancouver od Koiumbji brytyjskiej, wydarzyła się
niezwykła katastrofa 
Do wznoszącego się 
nad cieśniną wodno- 
płatowca wleciała 
dzika kaczka, która 
zaatakowała pilota. 
Lotnik stracił rów­
nowagę i spadł 
z samolotem do mo­
rza, ponosząc śmierć 
na miejscu.



Delegacja Siużby Pracy w defiladzie przed gen. Rydz-Śoiigłym 
w dniu Święta Niepodległości.

0 zaopatrze­
nia surowco­

we kraju.
Warszawa. Ostat­

nio wiele organiza- 
cyj gospodarczych 
zwróciło się do mi­
nisterstwa przem.
1 handlu w sprawie 
ułatwienia przywozu 
z zagranicy surow­
ców, niezbędnych 
dla produkcji krajo 
wej.

Również Izby 
przem.-handlowe 

wystąpiły ostatnio 
do ministerstwa 
przem. i handlu w 
sprawie zliberalizo­
wania systemu
udzielania zezwoleń 
na bezcłowy przy­
wóz juty surowej w 
ramach dotychcza­
sowych kontyngen­
tów importowych.

Wniosek Izb handlowych zmierza do wyzna­
czania kontyngentów na dłuższe, niż dotąd okresy 
czasu, co pozwoliłoby przemysłowi na zaopatry­
wanie się w surowiec w sezonie, względnie w 
okresach dla przemysłu najdogodniejszych.

Aferzysta żyd Stawiski
dokonał nadużyć na sumę 213 milj. franków, jak 
ostatnio w procesie zeznali rzeczoznawcy. W ka­
sie ogniotrwałej, strzeżonej dniem i nocą, mieści 
się 51.000 najrozmaitszych dokumentów, odnoszą-

cyeh się do tej afery.

Kasa ogaiotrwała, strzeżona przez policję.

Bagna poleskie spłonęły
Na przestrzeni kilkuset kilometrów 

kwadratowych.
Brześć. Na Polesiu powstał olbrzymi pożar 

bagien, szuwarów i traw, rosnących na błotnistych 
łąkach poleskich, t. zw. uroczyskach. Pożar tego 
rodzaju, niespotykany w żadnych innych stronach, 
należy do największych, jakie pamięta Polesie.

Pożar wybuchł w okolicy wsi Berezie pow. 
stolióskiego. Silny wiatr, panujący w tych oko­
licach, w krótkim czasie rozprzestrzenił pożar tak 
dalece, iż wszelka akcja ratunkowa okazała się 
bezskuteczna.

W swym pochodzie ogień dotarł aż do Horo- 
dyszcza, odległego o 15 km. od Pińska. Tutaj 
ogień rozdzielił się na dwie rzeki, z których jedna 
niszczyła okolicę gminy Pińkowicze, druga zaś 
podeszła pod sam Pińsk, niszcząc okoliczne łąki. 
Tn dopiero silne opady atmosferyczne stłumiły 
groźny żywioł. Szuwary paliły się na przestrzeni 
kilkuset kilometrów kwadratowych.

Suma strat nieustalona jeszcze — jest praw­
dopodobnie olbrzymia.

101 jednostek posiada polska tlota handlowa.
Warszawa. W okresie pierwszych kwartałów 

br. polska flota handlowa rozszerzyła się o 22 je­
dnostki o pojemności powyżej 20 tonn rej. brutto 
każda. Wzrost tonnażu w tym okresie wyraził 
się liczbą 20 640 t. rej. b.

Na dzień 1 bm. polska flota handlowa posia­
dała 101 jednostek, których tonnaż rejestrowy brut­
to wynosił 86,3 tys., a tonnaż rejestrowy netto 49 0 
tys. Parowców posiadamy 56 o pojemności 64,4 
tvs. tonn rej. brutto i 36,0 tys. tonn rej. netto. 
Żaglowców i licbug mamy 13 o pojemności 1,7, 
względnie 1,5 tys. tonn rej. Motorowców i żaglow­
ców z pomocniczemi motorkami posiadamy 32 
o tonnażu brutto 20,2 tys. i netto 11.5 tys.


